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Napad Japończyków na oddział żołnierzy francuskich | "5s wya ao tara” 


Wojska chińskie wykoleiły express mukdeński 


TLEN - TSIN, 1. 8. Dowódziwo ja- 
pońskie komunikuje, że wojska ehm- 
skie spowodowały wykolejenie expres 


gu miukdeńskiego pomiędzy Tang - 
Ku a Tien - Tsinem. Jest 6 zabitych 
160 rannych w tym wielu  cudzo- 


ziemców. 

Konsul włoski w 'iten - Ts'nie zło 
żył protest przeciwko przejściu wojsk 
japońskich przez terytoriun koncesji 
w kierunku dworca wschodniego. 

W koncesjach zagranicznych brik- 

nie żywności. Ceuy podwoiły się. àr- 
tyleria japońska ostrzcliwala teryto- 
rium b. koncesji austriackiej, celem 
wyparcia stamtąć partyzantów chiń- 
skich. 
Wojska japońskie przerwały wszelką 
komunikacje pomiedzy koncesją Éran- 
euską a arsenałem francuskim, zea jdu- 
jącym się w odległości 7 km. od kon- 
cesji. 

Wojska chińskie z Tien - Tsinu i 
Taku wycofały się w kierunku Ma- 
Czang (30 km. na południowy zachód 
od Takuj. 

Na froncie pekińskim wojska japon 
skie zajęły m. Czang - Sin - Tien na 
linii kolejowej Pekin — Haukou. Na 
froncie pekińskim został zabity kores 
pondent tokijskiego dziennika „Asa- 
bi“. W Pekinie panuje absolutny spo- 
kój. 

PARYŻ, 1. 8. [Havas donosi Z Tien 
Tsinu: Zakaz przejścia przez most 
miedzynarodowy spowodowiu napaść 
wojsk japońskich na oddział francuski 
znajdujący się na stacji w składzie 
trzech Francuzów 1 trzech Asnamitów 
Japończycy: rozbroili tych zolnierzy i 
usiłowali im zawiązać oczy. Kilku żoł 
nierzy francuskich wyrwało się z rąk 
Japończyków i zaburysade wało się W 
jednej z sul dworca. Fodczas strzelani 
ny został ranny sierżant 1 szeregowiec 
którym udzielono pomocy dopiero po 
upływie 6 godzin. Pomimo protestów 

Japończycy zatrzymali broń i ekwi 
punek oddziału francuskiego  Właqze 
koncesji francuskiej w Tientsinie za 
wiadomiły o powyższym starsiu amba 
sade francuską. 

Poza tym Japończycy nie przepi- 
ścili francuskich samochodów z żyw- 
nością, które jeckaiy z koncesji do 
arsenału francuskiego, pacenajic za 
razem na moście międzynarodowym 
komunikację pomiędzy oddziałami 
francuskimi. stacjonowanymi w alse- 


nale, a oddziałami, przebywającymi ną 
terenie koncesji. Władze japońskie o- 
świadczyły, że zestały sprowokowane 
odmową pozwolenia na przejście przez 
terytorium koncesji. INorpus konsuiar 
ny i dowódcy zagranicznych oddzia- 
łów w Tien Tsime zwróali się do 


władz francuskich o zapewnienie neu 
PBK RYB ACOCY ORF SEBA 


tralności mostu międzynarodowego Í 
dzielnicy cudzoziciuskiej. Naczelne do 
wództwo japońskie przyrzekło konsu- 
lowi francuskiemu, ze nędzie przestrze 
gało neutralności mostu. 

Wojska japońskie po klęsce Chii- 


| obsadziły prawy brzeg rzeki 


Heihe, a wojska franeuskie lew 


Ufensywa wojsk powstańczych 


1000 rządowców dosiało się do niewoli 


PARYŻ, 1. 8. Havas donosi z Sara 
gossy: Natarcie powstańców na fron 
cie Teruel trwa. Główne siły zajeły 
miejscowości. Natarcie skierowane 
jest z jednej strony w kierunku po 
ładniowo - wschodnim od Teruel oraz 
w kierunku Cuenha, 

Dzień wezoraiszy przyns:ósł wieiki 
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sukces wojskom 5-go korpusu powstań 
czego. W niektórych miejscach pow- 
stańcy posunęli się naprzóq © 40 km. w 
ciągu jednego dnia. 

W ciągu dnia wczorajsz go 
stańcy wzięli około 1000 jeńców, 


| 
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Królowa holenderska otwaria Jamboree 


28000 harcerzy bierze udział w zlocie 


AMSTERDAM, 1. 8.. Wezoraj o g. 
2-ej po poł. królowa holenderska Wil- 
helmiina dokonana uroczystego otwar- 
cia. złotu harcerskiego po czym prze- 
defilowały przeą nią reprezentanci 
44 narodów, których sztandary zawi- 
sły na wspólnym maszcie 065076W yt 

Jo 28-tysięcznej rzeszy liarverskiej 
przemówienie wygłosił po defiladzie 
naczelny skaut świata lord gen, Ba- 

den-Powell, twórca skautingu. 

Najliczniejsza na tegorocznym Jam 
koree jest delegacja angielska licząca 
6.156 skautów, francuska — 2.500, Sta 
nów Zjednoczonych — 1.509 skautów, 
nastąpnie węgierska, szwedzka ita. 
Z Polski bierze udział 700 harterzy. 

Najmniej licząca ze wszystkich de 
legacja japońska złożona zaledwie z 1 
skautów opuściła już przed miesiącein 
Japonię, 

Na obozie harcerze podzieleni 
na gromady, liczące 40 chłopeów. 

Każda z tych gromad prowadzi obóz 
według własnych zwyczajów. 

Dla wspólnych zebrań, odszytów, 
ognisk i gier wybudowany zostal 
olbrzymi stadion o 125 metrach dłu- 
gości i 100 szerokości. który może po- 


są 


Międzynarodowe zawody w Berlinie 


Zwycięstwa Wajsówny i Walasiewiczówny 


BERLIN, 1. 8 W Berlinie odbyły 
się wielkie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne z udziałem 55 zawod- 
ników zagranicznych: Szwedów, Pola 
ków, Francuzów. Norwegów 1 Wę- 
grów. 

Na zawodach tych uzyskano szereg 
doskonałych wyników: Południowo - 
Afrykanka Burke Barbara startująca 
w barwach Anglii w biegu na 80 m. 
ustanowiła rekord świata czasem 11.6 

W biegu na. 100 mtr. Niemiec Horn 
kerger uzyskał czas 10,6, Polak Zasło 
na gaia piąte miejsce. sj 

rzucie młotem niistrz olimpijski 


Heim uzyskał 55.67. 
_ W biegu na 3000 m Schamburg— 
Niemcy zajął pierwsze miejsce czasem 
8.29. 2) Szwed Hagelind, 3, Syring- 
W skoku wdai Niemiec Long, Wi- 
cemistrz olimpijski uzyska? 7:90 m. |. 
_ Rzut dyskiem pań wygrała Waj- 
sówna przed Niemką lfageman 38.00. 
100 mtr. pań przyniosło zwycięstwo 
Walasiewiczównie 119. w przedbiega 
11:6. Również skok wdał dał zwycię-- 
stwo Walasiewiczównie wynikiem 5./3 
„Bieg na 1000 mur. wygral Francuz 
Goix w czasie 2:2/,8, Gąsowski zajął 
ósme miejsce. z afz 


mieścić 13.009 widzów na swej amfıte` 


sir 
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| atralnej widowni. 
Poza tyra wielki jarmark, z 45 skle 
pami, bankiem i pocztą będzie tere 
nem ciągłych spotkań różnokolorowycn 

i rożnojęzycznych skautów świata. 

Skauci holenderscy, aby godnie 
przyjąć swych towarzyszy z innych 
krajów pracowali przez rok nad przy 
sotowaniami obozowymi. Skonstruowa 
li oni samych tylko mostów pięćdziesiąt 
sześć, 

„Jamboree*, które niewatpliwie 
upłynie. jak zawsze w zdrowej i rado 
snej atmosferze zwiąże węzłami przy- 
jaźni skautów, biorących w nim udział 


KATOWICE, Ż. 8. W niedzielę po 
śmadaniu księstwo Kentu w tow. br 
Poklewskich wyjechah w dwu samo- 
chodach do Krakowa, gdzie byli podej 
mowani przez br. Fotoekich w slyn- 
nym pałacu „Pod Baranami". MWieczo 
rem księstwo powrócili z pp. Poklew 
skimi do Katowic, gdzie w willi pp. 
Foklewskich spożyh w ścisłym gronie 
obiad. 


Sląskie kluby 


nie przystąpią do mistrzostw 


KATOWICE, 1. & Na zebramiu 
kiubów piłkarskich Siąska, odbytym 
w niedzielę w Szopienicaeb przy udzia 
le klubów Szopienie, Mysłowic, Sie- 
mianowie, Świętochłowic, Katowic itd. 
zapadła uchwała, że kluby nie pizystą 
pią do rozgrywes piłkarskich o 1m- 
strzostwo Śląska tak diugo, jak da- 
go nie nastąpi zlikwidowanie zatargu 
pomiędzy Śiąskin OZTN. a PZPN. 


Katastrofa motocyklowa 


w Sosnowcu 


Wezoraj na szożie 0vok Maiobądza 
w Sosnowcu miała miejsce kaiastruia 
motocyklowa. ‘Trzech uizędnikow elek 
trowni z Sosnowcu Frank, Budny i 
Paczkowski wybrali się motocykiem 
na wycieczkę. Wskutek szybkiej jazdy 
motocykl wywzócii się na zakręcie, a 
jadący mm mężczyźni wypadli na 
SZUSĘ, 

Przy upadku najbardzicj ucierpiał 
sudny. Doznał on wstrząsu mózgu i 
odrapania twarzy. Frauk doznał ogol 
nego potłuczenia 1 zwichnięcia ręki.— 
Jedynie Fączkowski wyszedł z wypad 
„u kez szwanku i 

Franka 1 Dudnego odwieziono Ge 
szpitała w Będzinie. 

Ak CAPAWIPADA 


Akty teroru w Belfaście 


Bomba pod posterunsiem policji 


LONDYN, 1.8. Jeszcze nie przebrzmia 

ły echa aktów sabotażowych w północ 

nej Irlandii w czasie niedawnej wizy- 

ty brytyjskiej pary królewskiej, 

a już zanotowano nowe akty terroru 
w Belfaście. 

Wczoraj rano wybuchła bomba po 
dłcżona w pobliżu posterunku policy, 
nego. Eksplozja była niezwykle silna 
i dqetonację słyszano niemal w całym 
mieście. W miejscu wybuchu powsta- 
ła kiłkometrowa wyrwa, a we wszyst- 
kich domach w sąsiedztwie zostały Wy 
bite szyby. 

Ze względu na bardzo wczesną porę, 
ulice były opustoszałe i na szezęŚcie 
| nie było ofiar w ludziach. 
Tej samej nocy grupa uzbrojonych męż 
czyzn napadło pewnego Irland: zyka i 
pobiła go do nieprzytomności. Napa: 
stnicy zawiesili na jego szyi szyld z 
napisem: 
„Szpiele policyjni, miejcie się na baez 
ności”. 
Oba te akty terroru dokoaane zosia 
ły niewątpliwie przez członków t. zw. 
republikańskiej armii irlandzkiej. 


która jest nielegalną organizacją, zak 
zaną zarówno w północnej Irlandii 
jak i w Wolnym Państwie irlandzkim 


Tragedia w noc poślubuą 


Przypadkowy strzał 
KRAKÓW, 1. 8. Ostatnie wyniki 
Siedztwa w sprawie tajeniniczego zaj- 
ścia w Prądniku Białym pe zbadama 
wielu szezegółów m. in, otległo:ci = 


jakiej padł strzał. _umieszczenia kul 
po przelocie przez głowę Zofii Jaro- 


szewskiej, położenia zwłok, położenia 

rewolweru i odcisków daktyloskopij- 

nych — wskazują, iż zaszedł tu 

nieszczęśliwy wypadek samopostrzele= 

nia się Jaroszewskiej przez nieastreż- 
ne obchodzenie się z bronią. 

Nie mniej jednak śledztwo nie jest 
jeszcze ukończone. Wedle przypuszcze 
Jaroszewska wyrwała swemu mężowi 
z ręki rewolwer służbowy i manipula 
jąc nim nieostrożnie, żartem, prawdo- 
nodobnie przyłożyła broń do glowy 
i pociągneła za eyngie!, powowująe 
tragiczny strzał 
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ZE SPORTU 


- Nieznaczne zwyciestwo Sląska 


w meczu lekkoatletycznym z Pomorzem 71:69 pkt. 


Wezoraj na stadionie miejskim w (ze 
iadzi odbył się międzyokręgowy mecz lek 
koatletyczny, pounędzy reprezentacjami 
x'oruorza i Sląska, 

Reprezentacja Pomorza przybyła do 
Czeladzi już w ub, sobotę wieczorem, Dru 
żynę powiitano bardzo serdzczria. przy 
szym wiceburm, Sadowski wygiosi, do 2% 
wodników przemówienie. 

W dniu wczorajszym w kodzinach przed 
południowych zawoduiey zwiedzili kopal 
nię Saturn. Po południu rozpoczęły się La 
stadionie zawody, które niestety nie cis 
szyły się zainteresowaniem ze sirony pu 
bliczności. Większość ławek ua trybu- 
nach świeciła pustkami, co świauczy O 
małym zainteresowaniu lekkoatletyką w 
Zagłębia. 

Po defiladzie zawodników reprezenta- 
cje Pomorza i Śląska przywitał w ine 
niu miasta burmistrz Brudnicki. naste»- 
mie przemawiał chocązy Dawidziński im.e 
niem śl. OZLA, 1 mgr. Zakrzewski ime- 
niem drużyny Pomorza. 

Po ceremonii powitalnej i wręczeniu 
kwiatów rozpoczęły się zawody. 

Reprezentacja Pomorza wystąpiła w 
składzie ustalon; iu przez okręg. za wyjat 
kicm miotaczy |iperia i Krigera oraz 
begacza Ritzke. 

Natomiast w reprczentacji Śląska brak 
było: Rakoczego, Wilima, Kremecka, So- 


bika i Breslauera. Poza tym Wilhelm 
Chmiel nie wziął udziału w skokach 
wzwyż. tłumacząc się nieodpowiednim 


stanem skoczni, W stosunku do tego za- 
wodnika śl. OZLA. zamierza wyciągnąć 
odpowiednie konsekwencje. 

Mimo to mecz zakończył się nieznacz- 
aym zwytięstwam reprezentacji Śląska 
11:69 pkt. O zwycięstwie zadecydowały 
rzut młotem i sztafeta 1X408 mtr. 

Wyniki poszczególnych konkurencyj 
Lyly następujące: 

109 mtr,:-1) Dunecki (P) 11 sek. 2) Bal 
carowiak (P) 11.7. 3) Wala ($) 4) Dyka (6) 

Bieg 1509 mtr: Skolik (Ś$) 4.15. 2) Dro 
gokupiee (P) 4:17, 3) Kulej ($). 

Skok wdał: Farny (Ś) 6.66 mir, 2) Ka 
szubowski (P) 6.59 m. 3) J. Chmiel (5) 
6.50 m. 4) Dunecki (P) 626. 

Pchnięcie kula: Praski (Ś) 14.28 mtr. 
2) Kocot ($) 1250 m. 3) Drzyciński (P) 
12.34 m. 4) Kaszubowski 11.98 m. 

460 mtr.: Krawczyk (Ś) 58 sek. 2) Mioz 
ga (Ś) 53.3, 3) Kocoń (P). 

Skok wzwyż: Kalinowski (P) i Mokrz 
ki (P) po 1.79 m. 2) I. Chmiel (S) 1.70 m. 
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Marek poczuł nagle, że żyvie, któ- 


re brał dotychczas tak lekko, hyło w 
gruncie rzeczy daleko  powWważriejszą 


sprawą; że chodził dotąd po Świecie, 
którego tragicznej strony zupel'ne nie 
dostrzegał. 

— Raulu, widzę coraz lepiej, że 
jestem strasznym ignorantem -- co lo 
wszystko znaczy? Gdy była woju, 
człowiek był przygotowany na tra- 
gedie tego rodzaju. No ale teraz... Ca- 
ły świat zdaje się dążyć ku pokojowi. 
Plany okrętów wojennych, iortyfika- 
cji. zbrojnej floty powietrzenej wydają 
się przestarzałe, a tymczasem te spe: 
kulacje... 

Na twarzy de Fontanava ukazał 
się słaby uśmiech. 

— Szał wojenny mógł na pewien 
czas minąć — ale miejsce jogo zajęła 
inna namiętność równie okrutna 
i nieszczycielska, której zr dłem jest 
chciwość. Każde państwo w Furopie 
jest tego zdania, że zubożało z powodu 
wojny a wielkie firmy bankowe, dla 


Oszezep: 1) WŁ Mikrat (P) 56.33 mtr 
2) Fr. Mikrut (P) 55.16 m. 3) Dyka ($) 
54,42 m. 

116 płotki: 1) Kaszubowski (P) 16.4. 2) 
Dyka (6) 16.6. Dodać przy tym należy, ż6 
płotki były nieprzepisowe 

5000 mtr.: Kolenda (Ś$) 16.18, 2) Drogo- 
kupiec (P) 16:26, 8) Szymański (P). 

Tyczka: 1) dr. Klemczak (P) 3.80 m. 
2) Mucha (Š) 3.70 m. 3) Kalinowski (P) 
5,40 mtr. 
| Satatetę 4X19 mir. wygrało Fomorze 
(Kocoń, Kaszubowski, Balecrow*ak. Du- 
uceki) w czasie 45 sek, przed Śląskiem 
40.1 sek, 

W rzucie dyskiem: Praski ustalił ro 
wy rekord Śląska rzutem 4455 m. 2) Ka 
«zebowski (P) 39.206 m., 8) Farny (Ś) 38.52 


TOWARY 


Rzut młotem: Kocot (Š) 43.90 m. 2) 
Węglarczyk (Ś) 43.58, 8) Więckowski (P) 
41,46 m. 

Sztafetę 4X48% mtr. wygrał Śląsk przed 
Pomorzem w czasie 38:36.2. Pomorze 3:47.. 

W ramach meczu Śląsk — Pomorze 
miał się odbyć kobiecy mecz lekkoatletycz 
ny Chorzów — Zagłębie Dąbrowskie, Ro- 
zegrane zostały tylko trzy konkurencje 
przy czym w reprezentacji Zagłębia wy- 
stąpiły jedynie zawodniczki czeladzkie.— 
Wyniki były następujące: 

Bieg 0% mtr.: Jarocka (Z) 8.8, Gniłków 
na (Ch) 8,9, 3) Daniełówna. 

169 mir: Jarocka (Z) 14.1. Gnilkówna 
(Ch) 143. 3) Toska 2). 

Sztafete 4X1M mir. wygralo Zagłębie 
przed Chorzowem w czasie 57.4 sek. 


DZE PADRE Z RZE WJ BACY EA 


Kluby kieleckie nie godzą się 


na podział podokręgu kieleckiego 


W związku z decyzją PZPN, zlikwido 
wania kieleckiego okręgu i rozparcelowa 
nia go, odbyło się w Kielcach nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie kieleckiego 
podokręgu piłki nożnej z udziałem delt- 
„atów wszystkich klubów. 

W dyskusji delegaci klubów podkre- 
siali, że decyzja PZPN. krzywdzi kluby 
podokręgu, gdyż uniemożliwia z jednej 
strony klubom połozonym na trasie Kiel 
ce, Skarżysko. Sam!omierz możność rywa 
lizacji z lepszymi klubam, jakimi bezwat 
pienia są drużyny krakowskie 1 obniża 


poziom tych klubów przez przydział do 
podokręgu radomskiego. 

Zebrani powzieli następującą uchwałę 
Nadzwyczajne walne zebranie kieleckiego 
OZPN, podokr. kieieckiego nie przyjmu- 
je do wiadomości decyzji PZPN. o podzia 
le kieleckicgo podokręgu i z uwagi ua wa 
runki lokalnę prosi PZPN. o utworzenie 
samodzielnego kieleckiego OZPN. z sie- 
dzibą w Kieleach, Następnie dokonano 
wyboru nowych władz podokręgu z pre- 
zesem zarządu dr. Fiwowońskim ua czele 


Wygrana Naprzodu (Lipiny) 


z Zagłębiem 9:2 (6:0) 


Wezoraj w Dąbrowie miejscowe Zagłę 
bie gościło mistrza ligi słąskiej Naprzód 
(Lipiny), „Zaglebie“ wysiąiio w skla- 

dzie osłabionym i odniosło wysoką poraż 

kę w sfosunku 2:9 (0:6). Bramki strzel ii 

dla zwycięzców: Pacper — 4, Piec I — 3 
Stanowski — 1 i jedna- samobójcza. Dla 
pE Banasik i Rogdanow. 


DĄB — UNIA 1:1 (9:1). 

W Sosnowcu Unia rozegrała koleżeń- 
ski mecz z katowickim Dębem, remisując 
w stosunku 1:1 (0:1). W. pierwszej połc- 
wie Unia zdobyła prowadzenie z jede- 
nastki, 


€. PHILLIPS OPPENHEIM 
Ennn 


N Kuszące oczy 
A zbrodniarki 


Powieść kryminsina 


których wojna byłu w gruncie rzeczy 
niesłychanem dobrodziejstwem, muszą 
znaleźć jakąś drogę zużytkowania swe 
ich nadmiernych bogactw. Narazie 
główną ofiarą tych namiętności jest 
Francja. Mogę ci wyznać, Marku że 
jeśli znajdę człowieka, który pon»si 
odpowidzialność za ten kryzys finanso 
wy Francji, ja — czy też inny członek 
służby „do której należę będzie go tra 
ktował jak szpiega według uajsurow 
szych przepisów prawa wojennego, 
Dzisiaj frank spadł do 160 i jesi kioś 
kto wydał 30 milionów funtów, aby to 
osiągnąć. Ten człowiek, — o ile dowie 
my się kim on jest — nie będzie w lep 


szem położeniu od szpiega, który 
sprzedał plany Nauberge. 

Mark nagle znieruchomiał, W bly 
sku oczu de  Fontanava ujrzał 
niesformułowane podejrzenie. które 


jednak zrozumiał, De Fonanay wyciąg 
nał rękę. 

— Nie wymieniaj mego nazwiska-- 
Marku — poprosił — ale pamiętaj, że 
odrazu ostrzegałem cię przed tym czlo 


W  przedmeczu 
Herte Unii 6:1. 
SŁOWIAN — SARMACJA 2:2. 

W Bedzinie Sarmacja zrem sowaia ze 
Słowianem (Katowice If) w stosunku 22 
BETI CTS TREBBS TIERES 


Brutalny mecz juniorów 


W BĘDZINIE. 


W dniu wczorajszym na boisku Sar- 
macji w Boedzinie odbyły się dwa mecze 
z cyklu rozgrywek o misirzostwo drużyn 
juniorów. które zadecydowały o tytule 
mistrzów podgrup: 


Strzelecki pokonał re- 


wiekiem. Dopiero wczoraj wieczorem 
telefonowano mi z Paryża... 

De Fontanay urwał się w środku 
zdania i zaczął naqsłuchiwać. Ktoś ra 
gle otworzył i zamknął pierwsze drzwi, 
wiodące do jego małego ap:u («mentu. 
Zastukano do drzwi / wewnętrznych, 
nie było to jednak Zwykłe stuknięcie, 
lecz szybko po sobie następujące ude 
rzeni. czynione jak gdyby w panice. 
Do Fontanay zerwał się upczedzają: 
bardziej powolnego lokaja, Gastona, 
i otworzył drzwi. Przez prób przestąpi 
ła lekko Estella, z cieniem swego osza 
łamia jącego uśmiechu na tważv i spoj 
rzała ną de Fontanaya . ; 


— Niech pan prędko zamknie drzwi 
— proszę — rzekła błagalnie są tato 
ludzi wtrącający się w nieswoje spra 
wy. 


ROZDZIAŁ [IV 


Co pani robi w tym domu... 


W ciągu kilku chwil rozpaczliwe 
go zdumienia wydawało się Markowi 
że każdy muskał w jego ciel» stał się 
twardy i sztywny. Serce jego wadiło 
głośno. Widział obie twarze — stelli 
i jego przyjaciela jakby poprzez czer 
woną zasłonę. Nie były możliwe jukie- 
kolwiek słowa. Estella zbliżająe się ku 
nim od drzwi nagle zauważyła jes? 
obecność, a w tej samej chwili destrze 
gla w jego oczach błysk namiętności i 
zdała sobie sprawę z jej siły. ; 

Niepoprawny — zawołała, 


W, pierwszym meczu Zagłębie spofka- 
ło się z Solvayem. zwyciężając w stosun 
ku 2:1 (1:0). : 

W drugim meczu CKS, spotkał się % 
sosnowieeką Unią. 

Mecz toczył się w atmosferze bardzo 
naprężonej. CKS. grał brutalne. to też 
wkrotce poczęły padać pierwsze ofiary-— 
Kilku graczy Unii zostało kontuzjowa- 
nych. Jeden z graczy Unii — Radoszew- 
ski doznał złamania nogi i przewieziony 
został do szpitala, W końcu sędzia p. 
Parzniewski wobec zdekompletowania dru 
żyny Unii przerwał mecz na 5 minut 
srzed końcem przy stanie 5:1 dia CKS. 

O ile władze piłkarskie uznają mecz 
xen za ważny o tytuł mistrza Zagłębia 
qdrażyn juniorów, walczyć będą Zagłebie 
ISCZKSD, 


s H Auzi 
Przejęcie przez gańsiwo 

DOMU WF. i PW. w KIELCACH. 

Onegdaj podpisana zostala w Kielcach 
przez przedstawiciel prokuralorii gene- 
ralnej z Warszawy prezydenta m, Kiele 
i przedstawiciela Stowarzyszenia „Dom 
WE. i PW. im. Marszałka Jozefa Piłsud- 
skiego w Kielcach" umowa rejentalna 
stanowiąca definitywne załatwienie spra 
wy własności gruntów po dawnym fol- 
warku „Psiarniać, na których wybudowa 
ny został Dom WF. i EW. 

W ten sposób zakończony został po- 
myślnie od lat trwający spór o grunty 
dawnej posiadłości ks. Szachowskiego I 
ustalony definitywnie tytul własności do 
wzniesionych na gruncie tym przez Sto 
warzyszenie „Dom WF. i PW. budowił, 


Ruch--A. K. S. 0:0 


Rozegrany w W. Hiajdukach mecz 
9 mistrzostwo ligi. pomiędzy Rueueim 
a AKS, mamo pizewagi Ruchu zakoń 
czył się wymkiem bezbramkowym. — 
Mecz zgromadzit im stadionie okoio 
„0.000 widzów. 

W tabeli ligi prowadzi Uracoyvia 
19 pkt. przed AKS., który ma tylko 
gorszy stosunek bramek. 

O wetście do ligi 

Wczoraj rozegrano dalsza spotka- 
nia o wejście do ligi, których wymki 
są następujące: 

UNION TOURING (Łódz) — H.C.P. 
(Poznań) 2:1 
POLONIA (Warszawa) — GRYF (To 
ruń) 0:4 . 
(Rzeszów) — RESOVIA 
(Stanisławów) 3:3 
W.K.S. (Grodno, — RUCH 4:1 (3:0) 
BRYGADA (Częstochowa) — POD- 
GÓRZE (Kraków) 5:2. 


PoE = NAK 


REVERA 


— Cóż pani robi tutaj? zawołaia. 

— Mogłabym panu powiedzieć aby, 
pan pilnował swoich spraw — «dpowie 
działa zimno — ale w rzeczywistości 
dowie się pan wkrótce. Czy uiniecie się 
bić wy obaj... 

Z pokoju znajdującego si; ua gu- 
rze doszedł hałas, który ronił wrażenie 
przytłumionego odgłosu rewolwerowe 
go. De Fontanay otworzył  szniladę 
biurka, wyjął automatyczny pistolet i 
pudełko z nabojami. Nastepnie zwrócił 
się da Marka. 

— Czy chcesz mieć broń przy jaezielu 
aby walezyć z tym tajemniczym niekez 
pieczeństwem czy też wystarczy ci twa 
ja herkulesowa siła? 

— Jeśli trzeba będzie walczyć — 
wystarczą pieście— oświadczył Ma- 
rek — ale co to wszystko ma znaczyć? 
— 7 kim mamy się bić ieou diabta 
rohi tn panna Dukane? 

Estella nie zwracała na niego uwa- 
gi. Słuchała z przejeciem hałasów na 
górze. De Fontanay zwrócił się da 
niej i powtórzył za Markiem pytanie. 

— Naturalnie, ża panu - powiem. 
Otrzymałam depeszę, która leżału u 
mnie w pokoju gdy przyszłan tam 
popołudniu .po tańcach na dole Depe- 
sze od ojca z Paryża Polecił mi. ubyn: 
zgłosiła się pod 8 numer mieszkania w 
tym domn o 6 i pół wieczocem z pew 
na sumą pieniędzy, za które otrzymam 
od człowieka nazywającega sie Jolin 
son, jakieś papiery. 

den 
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-Strzelanina w śródmieściu Sosnowca 


Podchmielony osobnik postrzelił żebraka 


W ub. sobotę około godz 23 20 t. zw* 
hałdy obok szpitala Ubezpieczalni Spo 
łecznej w Sosnowcu 

były terenem krwawego zajścia. 

Na hałdach tuż przy szpitalu 28- 
letni Piotr Sobólski, urzędiuk prywat 
ny, zamieszkały w Sosnoweu 


urządził sobie  libację z dziewczyną 
lekkich obyczajów niejaką Genowefą 
Białas 


W tym czasie przechodzili w pobli 
żu dwaj mężczyżni, którzy 
poczęli się z Sokólskim awanturowaó 

W końcu zdenerwowany i podnie 
cony alkoholem Sokólski wydobył z 
kieszeni rewolwer 
i trzykrotnie wystrzelił raniąc jedno- 

go z owych osobników 

Jak się okazało, ranny został 59 
letni żebrak Adam Kołodziej z So- 
snowea 
który otrzymał postrzały w prawą no 
ERALAR UWE ST ANAOZYZOE RRT OB ZRT 


DRZAZGI. 


Gorliwy Czytelnik 
z „lorpedy* 


Z prawdziwą przyjemnością, wybie 
rając się na urlop, przeczytałem w 
„Torpedzieć w rubryce „Szkice we 
glem* szkic pod tytulem „Kucharz do 
skonały, który to komplement odnost 
sig do mojej skromnej osoby. 

Niejaki pan Qui stwierdza tam mia 
nowicie, że moje „Drzazgi z ubiegłej 
soboty pod tytulem „Krylenko“, to 
gest dowcip odsmażony, bo on czylał 
o tym w „Expresie Zagłębia* już 30 
kwietnia br. Prey tej okazji młody 
ten człowiek, bo pan Qui, jak z tego 
widać, jest bardzo mlody, stwierdza 
a mehamowaną radością, że wbtjając 
renym drzażgi, sam wreszcie na nich 
ustadłem. 

Z całego „szkicu widać, jak bar- 
dzo pan Qui jest a siebie rad, że udalo 
mu się mnie pognęodić, jak owemu przy 
siowiowemu kozakowt, który złapał ta 
iorzyna; druga jednak część przysło- 
wia mówi „a tatarzym za łeb trzymać 


Stwierdzam więc z całym namasecee 
niem, że nie siedzę na drzazgach, lecz 
zamiast nich mam w tym samym miej- 
scu pana Qui. A jak to się stało, opo- 
wiem. 

Byłego generalnego prokuratora 
Związku sowieckiego Krylenkę, jeźch 
wierzyć „komumikatom, uwięziono w 
Moskwie, Jest więc oczywista okazja 
napisania o tym, a ponieważ jesteśmy 
w Zagłębiu i Krylenko ież tu kiedyś 
był jako nauczyciel, bardzo jest wska- 
zane powiązamie aktualnej sprawy a- 
resztowania z zagłębiowską  przeszło- 
ścią Krylenki. 

Ponieważ zaś, jak to ogólnie wiado 
mo, przeszłość ma io do siebie, że już 
jej zmienić nie można, więc wspomnie 
mia o miej muszą być 3i lipca podob- 
me do tych, które były 30 kwietnia. 
Nie dość tego, gdyby Krylenkę roe-- 
strzelano, jak Tuchaczewskiego, co 
przecież nie jest wykluczone, to, rozu- 
mie się, trzeba będzie raz jeszcze dow- 
cip o byłym generalnym „prokurało 
rze“ odsmażyć wedlug najiepszych za 
sad kucharskich, choćby p. Qui swój 
rozstrój władz umysłowych mial przez 
to uzupełnić rozstrojem żołądka. 

Jest mi niezmiernie przykro se 
nie wszystkie akcenty powyższych n- 
wag mogą być pelne najżywszego za- 
dowolenia z osoby pana Qut, choć wła 
śmie uczucie takiego zadowolenia gó- 
ruje we mnie ponad wszystkim innym 
Jakże bo nie mam być pełen życaliwo- 
ści dla autora „szkiców węglem“. sko- 
so 2 taką niebywałą gorliwością czyta 
moje „drzazgi, że pamięta, co pisa- 
łem w mich przed paru miesiącami. 

Składam mu na tym miejscu gorg- 
ce życzenia, aby jak najdłużej wy- 
trwał w kontynuowaniu tych studiów 
e niemałym dla siebie pożytkiem. 


K. Ćwierk, 


| 
i 


i ciestwu 


gę i lewe udo 
Przybyła na miejsce zajścia policja 
zatrzymała Sokólskigo i Białasównę. 
Rannego Kołodzieja, który jest 
kaleką bez ręki przewieziono 
w stanie ciężkim do szpitała Ubezpie- 
czalni Społecznej 
W toku pierwszych dochodzeń poli 
cyjnych Sokólski zeznał że został 


przez owych osobników zaczepiony i 
zmieważony, 
co skłonić go miało do użycia broni. 
Dodać należy, że Piotr Sokólski za 
trudniony w jednej z instytucyj oświa 
towych w Katowicach jest  człowie 
kiem żonatym, 
Małżeństwo zawarł on dopiero przed 
kilkunasu miesiącami. 


Awantura na ulicy w Milowicach 


Dwie osoby 


Wczoraj w Milowicach przechodzą 
cego ulicą Józefa Kowalskiega (Sosno 
wiec. ul. Swobodna) zaczepiło kitku o- 
sobników. 

Kowalski, będąe w stanie podchmie 
lonym nie wiele myśląe wydobył z 
kieszeni rewolwer i począł strzelać. 

Jedną z kul ranny został lekko Sta 


lekko ranne 


Ranny Fłasza rzucił się wówczas 
aa Kowalskiego. usiłując mu wydrzeć 
rewolwer. 

W czasie szamotania rewolwer wy 
palił i kula ugodziła Kowalskiego w 
szezękę raniąe go na szczęście lekko. 

Zaałarmowana policja zatrzymała 
sprawców awantury i rozpoczęła do- 


nisław Flasza, zanueszkały w Sosnow ! = dzenie: 


cu przy ul. Dietlowskiej. 
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Budżet ominy Ro 
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kitna-Szłacheckie 


ustalił Wydział Powiatowy 


Jak to już niejednokrotme donosił 
Expres Zaglębia, Hada  Gnanna gm. 
Rokitno - Szlacheckie, prowadząca ze 
swym wójtem od kilku miesięcy 
otwartą wojnę, nie chciała uchwalić 
do tej pory preliminarza budżetowego 
ua rok 1937-38 nie bacząc na to, że 
urząd gminny musi mimo wszystko 
istnieć i wykonywać b. wiele ezynno- 
ści w powierzonym mu zakresie. 

'To też z powodu tego 
wójt gminy p. Fdward - Chrzaszer. 

miał twardy erzech do zgryzienia, 
boć przecież mimo „strajku rady gmin 
nej i nie uchwalenia budżetu musial 
on wypłacać pensje pracownikom 
gmin. dodatki mieszkaniowe nauczy- 
it. d. Stwierdzić „ należy, 
że jest to 
jedyna rada gminna w powiecie za- | 
wierciańskim, a może i w całej Polsee, 
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Wiadomosci bieżące 


Dziś: NMP. Anielsk, | 
Jutro: Szęzepana 

Wschód słońca: 3,56 

Zachód słońca 19.27 


KINA W SOSNOWCU: 


ZAGŁĘBIE: August Mocny. 

PATRIA: „Bolek i Lolek“ 

EDEN: Wesoły donżuan, 

RIALTO: Miłość cygana 1 Śluby 
ułańskie 


pozę 
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Z życia związku 
MARYNARZY REZERWY 
W SOSNOWCU. 

W Zagłębiu rwtnieje 1 rozwiją się VO 
myślnie związek marynarzy rezerwy. Lū- 
dzie ci po odbyciu służby wojskowej, PO 
wrócili do domów. lecz nie zapomnieli 9 

morzu, którego ideę krzewią nadal, 


Związek powstał w 1354 r dzięki ta- 
raniom pp.: Zygmunta Wojciechowskiówa 
ppor. rezerwy marynarki wojennej Oraz 
Walerego Dąbrowskiego, b. skarbnika 84 
du okrągowego w Sosnowcu przy współ. 
udziale zarządu obwodu L. M. i K. 

Związek marynarzy rezerwy liczy obec 
nie członków zrzesz. 32, posiadający wla- 
sny lokal (domy Sornowieckich Fabryk 
Rur i Żelaza) przy ul. Dietlowskiej %, 
zwraca Się do wszystkich marynarzy re- 
zerwy o wciągnięcie się na lisle członków 
zwązkuw marynarzy rezerwy. Zgłoszenia 
składać należy w lokalu związku w śro- 


dy i soboty między godz. 18 a 20-14. 


która do tej pory nie uchwaliła preli- 
minarza budżetowego. 
"Takiego stanu rzeczy nie mogła 
dłużej tolerować władza nadzorcza sa 
morządu gminnego, mianowicie wy- 
dział powiatowy w Zawierciu, który 
też z konieczności musiał położyć le- 
mu kres, 
ustalająe w tych dniach w urzędzie 
prelininarz budżetowy tej gminy 
w globalnej sumie 65.504 zł. opracowa- 
ny j uchwalony przez zarząd gminny. 
Zauważyć należy, ze obecny budzet 
w stosunku do lat ubiegłych opraeowa 
iny został pod kątem jak najdalej idą: 
eych oszczędności, o czym najlepiej 
świadczyć mogą wydatki na administra 
cie gmin. Natomiast w trosce o oświatę 


| zwiekszone zostały wydatki na szkol- 


nietwa o 106 procent zwiekszene zosta 
ły wydatki na zdrowie publiczne, 


Związek drobnego kusiectwa 
w BĘDZINIE, 


Utworzony został Gddział związku drob 
nego kupiectwa i przemysłu chrzescijań- 
skiego w Będzinie. W sklad zarządu we- 
szli pp.: Fryś Adam — prezes. Skulski 
Aleksander — wiceprezes, Tomasik Bole- 
sław — sekretarz. Biechcaski Kazim'erz 
— skarbnik. Drajer Stefan — gospodarz, 

Komisja rewizyjna pp: Łukasik Sta- 
nisław — przewoduicząey. Witt Józef -- 
zastępea, Pióro Aleksander — sekretarz. 

Sekretariat oddziału mieści się w 
Bedzinie. uł. Modrzejowska, Hale Targo- 
we (T-e piętro — lokal Związku Podof'ce 
rów Rezerwy) i czyans jest eolziennie od 
godziny 9 rano do 3 po pol. gdzie przyj 
mowane są zapisy na członków oraz n- 
dzieła się wszelkich porad w sprawach 
bandlowych. podatkowych itp, 


— CHOROBY W SOSNOWCU. W ub. 
trgodniu zanotowano w Sosnowcu nasię 
pujące wypadki zachorowań i zgonów: 
dur brzuszny 4. płon'ea 5, zgon 1, błoni- 
ea 1, zgon 1, odra %, krztusiee 2, gruźli- 
ea 4. zgonów 2. : 
a aaa a 

— ZEBRANIE. Prezydium sekcji ome 
rytów PZZPP. i H. w Sosnowcu zawiada 
mia wszystkich członków zarządu, że mit 
sięczne zebranie zarządu sekcji. odbędzie 
rie w środę dn. 4 bm, o gedz. 18 w lokalu 
związku w Sosnoweu. ul. Sienkiewicza 
nr. 17-a. Obecność członków zarządu sek- 
oji obowiązkowa. 


Pogrzeb ś.p. T. Toby 


W dniu wczorajszym odbył się w 
Sosnowcu pogrzeb śp. Tomasza Toby; 
W kondukcie pogrzebowym. który wy 
ruszył z kościoła parafialnego w So- 
snowcu postępowali przedstawiciele 
wiadz państwowych, samorządowych i 
organizacyj ze starostą  Kędzierskim 
i prez. Kaczkowskim na czele, kompa- 
nia honorowa Związku Rezerwistów, 
oddziały Związku Strzeleckiego, Pod- 
oficerów rezerwy, przyjaciele i znajo- 
mi Zmarłego oraz liczni pracownicy 
Towarzystwa Sosnowieckiego, gdzie 
sp. Toba pracowat. i 

Kondukt pogrzebowy prowadził ks. 
Ługowski w towarzystwie sjhu Księ- 
zy. Przed trumną niesieno wieńce i od 
znaczenia Zmarłego. ź 

Na cmentarzu nad otwartą mogiłą 
wygłoszono kilka przemówień. Imie- 
niem naczelnej komendy Związku Le- 
gionistów, okręgu Związku  Legiont- 
stów i oddziału przemówił p. Szpine- 
ter, w imieniu miasta — prezydeut 
Kaczkowski, imiemem Czwartaków — 
dr. Michnowski, imieniem Qlkusza p, 
Kotowicz i przedstawiciel Sosnowicc- 
kiego Towarzystwa. 

—go— 


Dorzucony łup 
GDZIE DOKONANO KRADZIEŻY? 
Wezoraj w noey patrol policyjny na- 

tknął się przy ul. Sobieskiego w Sosnow 
en na dwuch podejrzanych osobników, nio 
sących duży pakunek. Na wezwanie de 
zatrzymania się osobnicy rzucili się da 
ucieczki. porzucając pakunek. 

W czasie pościgu jednego z uciekają 
cych zatrzymano. W pakunku znaleziona 
garderobę, pochodzącą niewątpliwie z kra 
dzieży. Polieja prowadzi w tej sprawia 
aachodzenie, 


Na kolonii ietniej 
PRACOWNIKÓW UBEZPIECZALNI 
SPOŁECZNEJ W SOSNOWCU. 

Ostatnio dosć często w prasie pojawia 
ją sę artykuły. omawiające wywezasy 


letnie urządzane zagranicą dla sfer pra- 


cowniezych. I może sią zdarzyć, że nie- 
jeden z pracowników zamieszkały w Żąr 
glębiu, czytająe © tym uczuje żal — 6%e- 
mu to u nas odpowiednie czynniki mało 
interesują się tak ważnym problemem u. 
możliwienia korzystania z racjonalnego 
wypoczynku szerokim masom pracowni- 
czym, 

Zagadnienie powyższe w całości > 
wiązał Zw. Pr. Ub. Sp. w Sosnowcu, kid 
ry dla członków związku i icb rodzin w 
prześlicznej i gorzystej miejscowości Ryt 
ro, leżącej w dolinie Popradu na szlaka 
turystycznym Nowy Sącz — Krynica, sog 
ganizował kolonie wypoczynkową, 

(Wstaje się dosć wcześnie, gdyż T.15 ras 
no dzwonek oznajmia czas zbiórki na me 
dlitwę poranną i gimoastyke. po czym 
następuje śniadanie. a następnie plażową 
nie i kąpiel w pobliskim Porradzie, wy% 
pełniają czas do obiadu. 

Nie dość na tym, mamy boisko. gdzie 
rodzice ze swym paciechami grają w 
g'atkówkę, Zwolennicy muzyki i tańców 
mają do dyspozycji gramofon. 

Posiadamy więc najważniejsze elemen 
ty do regeneracji organizmu: słońce, wə- 
de i zaprawę fizyczną na świeżym powie 
trzu. Również koloniści korzysłają z bliż 
szych i dalszych wycieczek. 

Pomyślano również 1 o strzelaniu 8 
odznakę strzelecką. które zorganizowano 
przy pomocy Z, 9. z Świętochiowie. Ceną 
pobytu miesięcznego jest bardzo przystemp 
na. przy czym i tę należność związek roz- 
kłada na spłaty. W takich warunkach pra 
eownik nawet mało zarabiający jest w 
stanie korzystać 1 czerpać pełną garścią 
z radości życia, 

Pięknie by było. aby i inne organiza 
cje zawodowe zechciały naśladować fak 
pożyteczną iniejatywę Zw. Pr. Ub. Spo- 
lecznej w Sosnowcu, na czele którego stoł 
długoletni prezes p. Rakieć, 

W. M. 
EE CBE ERRA EELER 


Reklamuj się 

tylko w 

„Expresie Zagłębia* 
najpoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego 
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RADIO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

Poniedziałek. 2 sierpnia. id 

615 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“, 
6.18 Gimnastyka 6,08 Plyty. T.60 Dziennik 
poranny. Ta0 Płyty. 300 Przerwa.  1IL57. 
Ġygnai czasu 12.08 Dziennik porndniowy. 
1215 Praca gospodyn w ezasie żniw Po 
gadanka. 1225 Płyty, 12,40 Od warsztatu 
io warsztatu. 13.00 Przerwa. i5.45 Wiado 
ności gospodarcze. 16.00 Audycja dla dzie 
ei. 16.15 Recitai skrzypcowy. 16.45 Feljeton 
titeracki, 17,00 Koncert chóru Tow. Eto 
mia. 18.00. Skrzynka techniczna. 18.10 Pro 
gram na jutro 18.15 Plyty 18.50 Pogadan- 
ka aktualna. 19.00 Audycja żolnierska. 
19.50 Wiadomości sportowe, 20,60 Konee: t 
rozrywkowy 21.45 Kaprai Szezapa. 22.25 
Piyty. 22.50 Wiadomości dziennika 23.00 
YPragramy lokalne, 


Kinc-teatr „EDEN“ 


I film: - I him: 
Wesoły donżuan 


j W rol. gł. 
ROBERT MONTGOMERY i MYRNA LOY 


Il film. t 


Wódz czerwonoskórych 


i W rol. gł, 
„. TIM MAC COY i LUANA WALTERS 


Początek I seansu o godz 177 w 
niedzielę o zsdz. 15. 


<> 


Kino-Teatr 


„PATRIA” 


L. Marcinkowski 
i S-ka 
w, Sosnowcu 
dawniej kino „Paiace” 


DZIŚ! 


i KATOWICE. 
Poniedzialek, 2 sierpnia, 

6.60 Sygnał czasu ı piesn poranna. 6.06 
Polska kapela ludowa. 12.15 Wiadomosc! 
bieżące 1220 Życie uuituralne Śiąska 12.23 
Plyty gramotonowe, 15.60 Koucert życzeń 
315 Muzyka lekka z piyt. 15.80 Poradnik 
;sortowy 15,45 Wiadomości giełdowe 15.% 
pożyteezie wakacje — pogadanka 15,10 
Program na juro. 18.15 Z twórezości mii- 
strzów z Krakowa. 15,45 Wiadomosci ¿pm 
towe. 2425 Płyty gramofonowe z War- 
szawy. 


PROGRAM OGOŁNGPOLSKI. 

Wtorek, 3 sierpnia. i 
645 Kiedy ranne wstają zorze. 6.18 Gln 
nastyka. 6.38 Muzyka z płyt 7.00 Dziennik 
poranny. 8.00 Przerwa. 11.57. Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa, 12,15 bkrzyaka 19l- 
nieza. 1263 Orkiestra repr. pot. państw. 
15,45 Wiadomośc: gospodarcze, 16.00 Czyra 
jest twój tatuś? 16.26 Konecit solistow. 
16.45 Gniazdo siercce poa magnackim du- 
chem. 17.00 Koncert z Filanmonui War 
szawskiej, 17,50 Pcgadanka turystyczna. 
18.00 Przegląd aktualnosci. 18.10 Program 
na jutro. 18.15 Walce z filmów 18,50 Fo- 
gadanka aktualna, i9.00 Krói kiernaszu 
— skecz. 19.15 Recilai skrzypcowy. 19.50 
Wiadomości sportowe 2000 Moda i zbytek 
20.45 Dziennik wieczorny 20,55 Wiadomo- 
ści rolnicze. 21,05 Lekkie melodie i piosen 
ki. 21.45 Kapral Szczapa — opowiaśanie 
22,60 Koncert orkiestry wileńskiej. 22.50. 
Przegląd prasy. 23006 Programy iokali!! 
[CE 


Czy jesteś członkiem 
L O. P. P. 


DZIŚ! 


AVLOLF DYMSZA 


w najlepszej komedii polskiej 


BOLEK I LOLEK 


w pozostałych rolach: 
FERTNER, ZNICZ, GRABOWSKI i 


inni. 


BILETY OD 25 GROSZY 


eo o moe 


TASO TOERE EE ETE EE 


Antoni Hram 


UPIORNA 


PE j y ara 
VEBA aY A ki `: Pi 


(strzeszczenie początku powieści). 


Fwem inżynierom Haczewshiemu i 
Burskiemu udało się wyaaleźć maszy wę 
aapalającą na odległość.Niestety moszyna 
ta, jak ją nazwali „beba“, została im wy 
kradziona przez człońkow wywiadu 0S- 
tiennego niejakiego Grybskiego vel Gu- 
itermana i Beatę Krynicka, ktorej udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim. 

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
ła, ale vajważniejsza część maszrny. Pow 
tórua próba wykradzenia tej ¿iesci za- 
kończyła się śmiercią Grzywaka, w ntó- 
rego willi zamieszkiwali chwi'owo Bu'- 
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
* ewski zostal porwany na ulicy i Wy- 
wieziony z Poznania. 

Policja pod zarzutem 
wsztowała Burskiego. 


—g0—— 


morderstwa a- 


133) 

— Kto to? — zapytała prawie bez- 
wiednie. zaskoczona tak niespodziewa 
nym zjawieniem się intruza, który za 
«mącił jej ciszę. 

— To ja, Rachmil; nie poznajesz 
mnie, Beciu? — padio z ciemności. 

— Ty tutaj. po co? — zdziwiła 
się. 

— Szedłem za tobą, Reciu — ode- 
awal się tamten, a głos jego tym ra- 
zem brzmiał jakoś ciepło, serdecznie. — 
Nigdy dotąd nie odzywal się do niej 
w ten sposób. 

— Obawiałem się, że możesz popcł 
nić jakie głupstwo i diatego postano- 
wiłem czuwać nad tobą. — Objął ją 
ramieniem i przytulił do siebie. 


Wydawca: Helena Monsiorska, — Rad. naczelny: M, Ćwierk, — Druk. „k'spres Fagłębia* Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Red, pdp.: Tadeusz Lipski, 
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współczesna powieść sensacyjna 


MIŁOŚCI. 


Nie bronila się wcale. 

— Głurstweł — uśmiechnęła się 
blado. — To zbyt slabe powiedzenie. 

— To, eo dotąd zrobilam, jest 
czymś więcej, niż głupstwem, jest zbro 
dnią.. straszną, potworną zbrodnią... 
Czy ty to rozumiesz, Rachmilu? — U- 
czy jej dziko zapłonęły wśród cieinno 
ści. Na tle pobladłej, zmizerowanej 
twarzy wyglądały jak dwie pochodnie 
niosące niepowtrzymaną -pcżogę. 


— Uspokój się, Beato — gładził 
jej krucze, jedwabne włosy, mokre od 
rosy. — Uspokój się dziewczyno. Zza- 


pomnij o tym; jesteś piękną i młodą 
i życie znów uściele ci się po różach.., 

Odpowiedziała mu bladym, ironicz 
nym uśmiechem. 

— Nie łudź mnie, Rachmilu — wy- 
szepiała spoglądając mu w oczy. — 
Twe usta kłamią tak, jak kłamią i 
jego. Wszyscy jesteście jednacy. l ty 
ion i wszyscy. 

— Czy go tak bardzo kochasz? 

— Czy go kocham?.. Nie, Rachmi- 
lu, to słowo jest zbyt banalne, zbyt po 
spolite i za wiele ma na sobie prze- 
kleństwa, ażeby przez nie wyrażać to 
wszystko, co się nosi w najskrytszych 
glębinach własnej duszy. To nie jest 
miłość.. To jest coś, na co ludzka mo- 
wa jest jeszcze zbył ubogą, by mogla 
to wyrazić. To jest coś więcej.. dużo 
więcej... 

— A on? — rzucił to draźliwe pyta 
nie, pragnąc stwierdzić to wszystko 
co częściowo zasłyszał od Lanickiego, 
a czego raczej się domyślał. 


<arnki pozostają zawsze czyste wewnątrz i ze- 
wnatrz, bo równoemierna temperatura dna na- 
czyń nle dopuszcza do przypolania się potraw, 


© brok ognio wyklucza okopcenie lub opalanie.. 


| EK M TWIY KARAT TRIDWE DEET 
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| KING „ZAGŁĘBIE“ | 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! 


Potężny film historyczny 


AUGUST MOCNY 
KRÓL POLSKI 


W rol. gł. Maria Baleeykiewiczówna Loda Halama, 


T. Wiszniewska, 


Suchcieki, M. Bohnen, L. Dagover i inn iinn. 
Początek I seansu 5.30 w niedziele 3.80 


Kino „RIALTÓ”, Warszawska 18 


Dziś podwójny program! 


Wspaniały cygański romans miłosny. 


MIŁOŚĆ CYGANA 


Cygańskie 


Czardasz! Wino! Miłość! 
II film 


Pocz, I seansu o 5 


| ie ccc 


miala sil aby wypowiedzieć tę okrut- 


ną prawdę, którą chowała głęboko na 
dnie serca. 

Lecz i Rachmil, widząc, że sprawia 
jej tym przykrose, nie nalegał już 
diużej. 

— Jesteś zbyt dobrą dla tego czło 
wieka, który nie jest godnym tak wiel 
kiego uczucia, jakim go obdarzasz. -- 
Ja na twym miejscu postąpibym ina 
czej.. 

— Jak? — zajytala żywo, jakby 
w nadziei, że może Gulerman potrafi 
znaleźć jakąś radę, która choć w częśc! 
uśmierzyłaby ten straszny ` ból, jaki 
rozsadza! jej piersi 

— Pomścilabym swoją krzywdę 
— odpar, udając. że nie nie wie o de 
nuncjacji Kryniekiej. 

— Czyż przez to mozna wyrzucić 
z serca miłość? — odpowiedziała py- 
taniem. — O. nie, Rachnmlu,. To nie 
jest sposób.. Zemstę dyktuje tylko za 


ślepienie, ażeby męka stała się tym 
straszniejszą... 
— Słyszałem, że Burski siedzi w 


więzieniu — zauważył Rachmil. — I 
tak więe odpokutuje za wyrządzoną 
ci krzywdę. 

— Tak... wiem. 

— Jest oskarżony o zamordowanie 
Grzywaka.. Wątpię, by on lo mógł 
uczynić — podchodził sprytnie Guter- 
man. 

Beata jednak nie odpowiadała na 
tego rodzaju pytania, więc Guterman 
postanowił odrazu przystąpić do rze- 
czy: 

— (zy warto wzdychać za jakimś 
tani zblazowanym bubkiem, który w 
dodatku siedzi w kryminale i prawdo 
podobnie nie prędko z niego wyjdzie. 
— Jesteś piękna, powtarzam ci to sta 
ie i na jedno skinienie możesz mieć ty 
siące wiernych kochanków. Pomyśl 
tyiko. Ale oczywiście nie tutaj, gdzie 
iatwo możesz z czasem wpaść w ręce 
kontrwywiadu. 

— Te sprawy mnie już nie nie ob- 


To pytanie zbyla milczeniem. Nie lenodzą — odparła bezdźwięcznie. 


Brodnicwicz, Conti, Walter, Sielań ski, Tola Mankiewiezówna 
w wojskowej komedii polskiej 


SLUBY UŁANSKIE 


„30 w niedzielę o 3. 


BILETY OD 25 GROSZY 
Film cezarujących pieśni 


romanse 


a "RMTO enee NOZE ORINAŃ 


Jakie? — zapytai, nie wiedząś 
czy ma na mysli przyszłych kochan- 
ków, czy akeję szpiegowską. 

— To wasze podle, nikczemne ży- 
cie.. życie szpiega, — dodała, aby nis 
miał już żadnych wątpliwości, co de 
jej istotnych lendecyj. 

—- Żartujesz Beato — udał zaske- 
czonego. 

— Możesz tak sądzić... 

— To niemożliwe, abyś miała dziś 
niemal u progu naszego celu, „który 
przyświeca. nam przez te długie dni 
wytężonej i pełnej niebe leczeństwa 
pracy, zrezygnować ze zdobycia tej za 
wrotnej sumy, która nam się należy'- 
Żartujesz, dziewczyno... To jest milion 
— m lon.. rozumiesz?. 

mon włażnie milion. złudny, prze 
kleiv miraż stał się przyczyną mojego 
nieszczęścia, — O, ja naiwna, głupia 
kobieta — westchnęla. 

— Nie rozumiem cię, Bzato — Za- 
niepokoił się jej nieprzejednanym sta 
nowiskiem. $ ; 

— To przecież takie proste, że gdy 
by Burski nie dowiedział się, że jestem 
na usługach wywiadu, praguąccyo wy 
drzeć mu jego tajemnicę, nie odrzucił 
by mnie tak brutalnie od siebie.. Wy 
jesteście winni memu nieszczęściu..- 

— Zapominasz o iednytn, Beciu— 
przerwał jej Guterman — a nuancwi 
cie, że Burskiego poznałaś tylko dzię- 
ki przydzielonej ci funkcji — uśmiech 
nał się. i ; 

— A czy to nie jest nieszczęściem? 
— zapytala. Czy mogłabym dziś tak 
strasznie c'erpieć, nie spotkawszy g9 
na drodze swojego życia?  Przyznasą 
chyba, Rachmilu.... 


cdn. 


